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wydanie 1 1
„Gazeta Grudziądzką* wychodzi 3 razy tygodniowo

* S wydaniach: 1 (Pomorze). IL Wo|ew. centralne, kresy wach., Małopolska I zagranica) Ul. (Wielkopolska i siąst, 
wraz z bezpłatnemi dodatkami ,Gospodarz i Osadnik*, „Robotnik* „Dobra Gospodyni" „Śmiech*, „Przyjaciel Młodzieży*,
„Gość świąteczny* I inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3.89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki; we Francji 20 franków, w Belgjj 36 franków belg., w Holandji 2.50 guldenów ho!., 
w Niemczech 400 RMk„ w Szwajcarji 5 fr szw. w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na czwartek, 6 -g o  grudnia 1934 **•

Kiedy położy się tamę
żarłoczności rekinów kartelowych

Sprawą szkodliwej działalności 
karteli dla życia gospodarczego kra­
ju, ich bezkarną samowolą w wyzy­
skiwaniu społeczeństwa, zajmowali 
śmy się już wielokrotnie. Jednak ta 
Kzceremonjalność i swawola wy­
kazywana przez związki kartelowej 
trusty i syndykaty przemysłowe w 
uprawianiu wyzysku i lichwy, 
w nieliczeniu się z potrzebami i po­
łożeniem społeczeństwa i nakazami 
chwili, jest tak rozzuchwalona, że 
niepodobna pomijać milczeniem 
tych ciągłych prób i zamiarów, 
zdążających do całkowitego opano­
wania przemysłu przez kartele i 
dyktowania społeczeństwu takich 
Cen, jakie za odpowiednie uznają 
nieograniczone w swej zachłanni, 
ści kartele.

I  trzeba przyznać, że nacisk, 
'jaki wywierają czynniki rządowe 
na związki kartelowe w kierunku 
zniżenia cen na artykuły przemy­
słowe do poziomu, odpowiadająceg0 
i sile nabywczej zubożałego społe 
czeństwa i zapewniające godziwe 
zyski baronom kartelowym, spełza 
na niczem, bowiem ni umowy ni 
gwarancje nie są przez kartele 
przestrzegane, zaś społeczeństwo 
samo nie posiada żadnej egzekuty­
wy, by mogło tę swawolę kartelową 
ukrócie.

Jako przykład tej szkodliwości 
karteli dla życia gospodarczego 
kraju, niechaj posłuży historja z 
kartelem cementowym. Po stwo- 

i rżeniu kartelu cementowego ceny 
cementu rosły w nieprawdopodob­
ny sposób. Równolegle z tem kar­
tel cementowy unieruchamiał ce 
mentownie, wyrzucając na bruk 
setki i tysiące robotników, zaś wła­
ścicielom i akcjonariuszom nie­
czynnych cementowni wypłacając 
bardzo wysokie dywidendy za nie- 
czynność ich przedsiębiorstw.

Uważając, że ta swawola kar­
telu cementowego jest już zbyt za 
daleko posunięta, minister przemy­

słu i handlu kartel cementowy roz- 
^  wiązał. Błogosławione skutki tego 

zarządzenia wykazały się odrazu. 
Nastąpiła natychmi; towa zniżka 
cen cementu i to o 75 procent Zni­
żka ta przyczyniła się do podwoje­
nia produkcji i konsumpcji, a w 
dalszym ciągu1 do znacznego oży­
wienia ruchu budowlanego.

Skutki więc rozwiązania karte­
lu cementowego okazały się ko- 
rzystnemi dla całokształtu życia 
gospodarczego kraju.

■*i Niestety, te śmiałe decyzje rzą­
dowe, zastosowane były tylko w 
stosunku do kartelu1 cementowego. 
Inne kartele nadal cieszą się swo­

bodą i nieograniczonością w kie­
runku wyzysku, uprawianego na 
społeczeństwie i ze szkodą wielką 
dla życia gospodarczego.

Takim przykładem ilustrują­
cym, jak daleko zachodzi ta samo­
wola przemysłu skartelizowanego, 
niechaj posłuży inny przykład, 
przykład z przemysłem węglowym.

Targi o obniżenie cen węgla 
prowadzone między min. przemy­
słu i handlu i przedstawicielami 
przemysłu węglowego, trwały bar­
dzo długo. Baroni węglowi, bojąc 
się o uszczknięcie swoich kolosal­
nych dochodów, sprzeciwiali się 
jakienńikolwiek obniżeniu cen wę- 
łJa. Wreszcie jednak zgodzili się 
aa niewielkie obniżenie cen, jed­
nak pod warunkiem, że i państwo 
pójdzie na ustępstwa i obniży ta­
ryfy kolejowe za przewóz węgla.

Stało się więc tak, jak życzyli 
sobie przemysłowcy węglowi. Mi­
nisterstwo kolei obniżyło taryfy za

przewóz węgla, przemysł węglowy 
przyrzekł obniżyć ceny na węgiel, 
a społeczeństwo cieszyło się, że na 
nadchodzącą zimę będzie miało ta­
ni węgiel.

Aliści przemysł węglowy pomi­
mo ugody, nie zastosował się do 
umowy, nakazującej mu zniżyć o 
pewien procent ceny węgla, sko­
rzystał natomiast z umowy i cofnął 
wszystkim hurtownikom 10% ra­
baty.

W rezultacie społeczeństwo, po 
głośnych zapowiedziach, doczekało 
się bardzo nieznacznej obniżki cen 
wę'Ja, obniżki, która wynikła li 
tylko z obniżenia taryf kolejowych 
za przewóz węgla- 
■ • Czyż może być bardziej jaskra­
wszy przykład bezceremonjalności 
i samowoli bezkarnej, niż przy­
kład wyżej opisany, t  czy wobec 
takiego postępowania przemysłow­
ców węglowych czynniki rządowe 
nie są uprawnione do urzędowego

la r a d y  w Sejmie
przed wznowieniem sesji

Bez t r a d y c y j n e !  » iO d p r a w y “  w  BB.
Klubu L udow ego

P o s ie d z e n ie

W sobotę, jako w dniu 1 grud­
nia, kuluary Sejmu zapełniły się 
posłami, przybyłymi po odbiór 
djet

Powszechną uwagę zwraca fakt, 
że wbrew utartym obyczajom nie 
odbywają się od jesieni obrady 
klubu* BBWR. Również i w so­
botę nie odbyła się owa tradycyjna 
„odprawa^ posłów sanacyjnych.

Przyczyną nieodbywania się po­
siedzeń klubu sanacyjnego są z je­
dnej strony tarcia w poszczegól­
nych grupkach klubu sanacyjnego, 
a z drugiej strony obawa, aby mi­
mo ostrej dyscypliny klubowej tar­
cia te nie przybrały ostrej formy 
na samem posiedzeniu klubu.

Tarcia w łonie klubu sanacyj­

nego łagodzi pułk. Sławek za po­
mocą rozmów prywatnych. Jaki 
wynik dadzą owe konferencje pry­
watne, okaże przyszłość-

2 innych klubów obradował 
tylko Klub Ludowy, który prze­
prowadził obszerną dyskusję nad 
dekretem o oddłużeniu rolnictwa. 
Referował prof. Piekałkiewiez, 

Posiedzenia innych klubów od­
być się maja w bieżącym tygodniu. 
Na posiedzeniach tych przeprowa­
dzone zostaną narady, połączone 
z zapowiedzianem na 11 grudnia 
rozpoczęciem prac komisji budże­
towej, oraz przygotowane zostana 
wnioski i interpelacje na pierwsze 
posiedzenie Sejmu.

Czy Niemcy wrócą do Genewy?
Minister spraw zagranicznych 

Rzeszy von Neurath udzielił ko­
respondentowi berlińskiemu Rea- 
tera wywiadu, w którym oświad­
czył, że Niemcy gotowe są rozwa  ̂
żyć życzliwie każdą propozycję 
pacyfikacji Europy.

Na pytanie, czy minister 
Neurath uważa, że zbliża się chwi­
la, w której Niemcy mogłyby roz­

ważać ponownie ̂  swą decyzję po­
wrócenie do Ligi Narodów, min. 
spraw zagranicznych Rzeszy odpo­
wiedział; „Nasze stanowisko w tej 
sprawie wydaje się być tak łatwe 
do zrozumienia, że dziwnem jes*, 
iż wogóle mogą być co do niego 
jakiekolwiek wątpliwości. Oczywi- 
stem jest jednak, że Niemcy nie 
mogą powrócić do Genewy, o ile

wniknięcia i regulowania cen 
węgla?

Oczekiwać jednak tęgo nie na­
leży. Przeciwnie, przemysł nasz, 
widząc, iż ta samowola w' dyktowa­
niu cen, w regulowaniu Zatrudnie­
nia, w dowolnem unieruchamianiu 
części przemysłu, dla tem skutecz­
niejszego uprawiania lichwy i 
zdzierstwa, pozostaje bezkarna, 
gremjalnie skupia się w kartelach 
i trustach. Jaki dział przemysłu 
nie był jeszcze skartelizowany, ten 
na gwałt tworzy związek.

To też dzienniki z ostatnich ty­
godni pełne są wiadomości o dąże­
niach do stwarzania coraz to no­
wych i nowych karteli. Tworzy 
więc kartel przemysł papierniczy, 
przemysł produkujący barwniki 
anilinowe, wreszcie ponownie chce 
utworzyć kartel przemysł cemen­
towy.

Tworzą się więc kartele, trusty 
i związki jak grzyby po deszczu. 
Społeczeństwo nie ma egzekutywy, 
by przeciwstawić się tym zama­
chom i żarłoczności rekinów prze­
mysłowych, a rząd nic nie czyni, by 
zapobiedz pożeraniu społeczeństwa 
przez tych rekinów.

Gł.

nic zostanie całkowicie wyjaśnio­
ne, że nigdy więcej nie będą trakto­
wane w sposób niesprawiedliwie u- 
pośledzający“.

Jak widać z tego oświadczenia, 
Niemcom nie wystarcza obecnie to, 
że zbroją się gwałtownie jak żadne 
inne państwo. Żądają już zg~xlv 
na te gwałtowna zbrojenia ich. I to* 
dopiero uważają za sprawiedliwa 
traktowanie ich przez inne narody* 
i pod tym warunkiem zgodne są 
przystąpić do Ligi Narodów-

Podwyższenie kwoty emisji
bilonu

W „Monitorze Polskim^ z dnia 
30 listopada br. ukazało się obwie­
szczenie ministra skarbu o podwyż­
szeniu z dniem 29 listopada dozwo­
lonej kwoty emisji monet sre­
brnych, niklowych i bronzowych z 
396 do 428 miljonów złotych.

Podwyższenie kwoty emisji bi- 
łonu spowodowane ma być bra­
kiem bilonu w szeregu ważnych 
punktów gospodarczych kraju.

K o n te r e n c la  p a ń stw  
b a łty c k ic h

W piątek ubiegły otwarto w 
stolicy Estonji Tallinie konferen­
cję ministrów spraw zagranicz­
nych państw bałtyckich t. j. Esto­
nji, Łotwy i Litwy.

Celem tej konferencji jest po­
głębienie współpracy politycznej 
tych trzech państw.
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Program nowego prezydenta senatu gdańskiego
„Zuruck zum Reich"

Jak tó było rdo przewidzenia, prezy­
dentem senatu W. M. Gdańska został 
p. Greiser były wiceprezydent senatu, 
a wice osoba, która jest wykonawcą 
woli męża zaufania Hitlera w Gdań­
sku, p. Fo era ter a. \

Na posiedzeniu senatu, na którem 
P. Greiser został wybrany prezyden­
tem, wygłosi! on przemówienie, w któ­
rem przedstawił program, jaki będzie 
realizował po objęoiu swego nowego 
stanowiska.

Podziękowawszy na wstępie poprze­
dnikowi swemu drowi Rauschningowi 
za jego pracę dla dobra Gdańska, p. 
Greiser przedstawił dotychczasowe 
sukcesyrządów narodowo - socjalisty­
cznych, twierdząc, że małe wolne mia­
sto z natury rzeczy poddane jest tym 
wstrząsom, jakie dotknęły obecnie ca­
ły świat i że sytuacja jego kształtuje 
się wedle sytuacji dwóch wielkich są­
siadów: Niemiec i Polski. Dlatego też 
nowy senat gdański zaczyna prace w 
gorszej konjnnkturze, aniżeli jego po 
Pizednicy.

W dalszym ciągu deklaracji p. 
Greiser omówił program senatu. Se­
nat będzie zwalcza! wszystkich tych, 
którzy jego pracę będą w sposób zło­
śliwy krytykowali. Życie gospodarcze 
w. miasta jest tak skomplikowane, że 
może byó tylko z niezmierną delikat­
nością traktowane. Wszelkie niepra­
wdziwe pogłoski mogą jego bieg utru­
dniać, a tern samem przynieść w. mia­
stu poważne szkody. P. Greiser pod­
kreślił, że senat będzie stał przy zasa­
dzie utrzymania stałości waluty 
gdańskiej.

Dla zabezpieczenia prac musi być 
zagwarantowany spokój i bezpieczeń­
stwo wewnętrzne. Każdy obywatel i 
przyjezdny będzie chroniony przed e- 
lementami, które swa działalnością 
mogą zagrozić istnieniu Gdańska. 
Każdy porządny człowiek na terenie 
W. miasta bez względu na swój zawód, 
.wyznanie, rasę i narodowość, będzie 
korzystał % pełnej ochrony instytucji 
w. miasta, jeżeli tylko spełni wobec 
nich swe obowiązki.

Pod dawnemi rządami brak było 
spokoju wewnętrznego i dlatego nie 
można było znaleźć odpowiednio po­
kojowego stosunku do Polski. Dopie­
ro stałość polityki narodowo - socjali­
stycznej wprowadziła pod tym wzglę­
dem zmianę. Senat narodowo - socja­
listyczny doprowadził do likwidacji 
szeręgu istniejących między Polską a 
w. miastem spraw spornych. W tern 
ustosunkowaniu do Polski nic się nie 
zmieni, przeciwnie narodowo - socjali­
styczny senat gdański dążyć będzie 
do dalszego udoskonalenia i do dalszej 
poprawy wzajemnych stosunków. W 
szczególności należy podkreślić, że od­
budowa gdańskiego życia gospodar­
czego możliwa będzie tylko w porozu­
mieniu z Polską na podstawie lojalne­
go wykonywania przez obydwie stro­
ny zawartych umów.

D yskusja
Po przemówieniu p. Greisera odby­

ła się dyskusja nad przedstawioną de­
klaracją, w czasie której przemawiał i 
b. prezydoflt senatu p. Ziehm. Prze­
mówienie jego naszpikowane było 
zwrotami pełnemi nienawiści do Pol­
ski. Twierdził on, że nie uznaje jedno­
ści między partją a państwem i że wo­
bec tego senat narodowo-socjalisty- 
czny musi podnieść się ponad płasz­
czyznę partyjną. Dr. Ziehm krytyko­
wał politykę senatu narodowo - socja­

listycznego w stosunku do Polski i 
twierdził, że wszelka normalizacja 
tych stosunków obracać się musi w 
granicach nakreślonych przez potrze­
bę utrzymania Gdańska niemieckiego. 
Interes narodowy ludności niemieckiej

w Gdańsku stoi ponad potrzebą poko­
jowych stosunków z Polską.

Odpowiadając opozycji prez. Grei­
ser nazwał ich zdrajcami kraju. Wy­
wołało to na ławach komunistycznych 
i soojlistycznych wielką burzę.

23 okazji 104 rocznicy Powstania Listopadowego, w dniu 29 listopada br. od­
była się uroczystość objęcia warty przez podchorążych w historycznych

mundurach z 1931 roku.

Ostatni z czterech
P roces gen. JaźwińsKiego um orzony

(len. 'Jazwiński w swoim czasie 
po wypadkach majowych oddany 
był pod sąd pod zarzutem nadużyć 
w wojskowym instytucie karto­
graficznym. Obecnie proces jego 
został umorzony całkowiecie, a cho­
remu generałowi przyznano eme­
ryturę.

Razem z gen. Jaźwióskim 
aresztowani i przez dłuższy czas 
więzieni byli generałowie Rozwa­
dowski, Malczewski i Zagórski. 
Proces przeciw gen. Malczewskie­
mu został umorzony już w r. 1927,

k przeciw gen. Rozwadowskiemu 
nie został prowadzony z powodu 
śmierci generała. Wiadomo, że nie 
doszedł do skutku także proces 
przeciw gen. Zagórskiemu.

Przypominamy bezprzykładnie 
nikczemną nagonkę, jaka prasa sa­
nacyjna prowadziła swojego czasu 
przeciw czterem wymienionym wy 
żej generałom.

Nie trzeba jednak przypominać 
roli, jaką wszyscy czterej genera­
łowie odegrali w wypadkach majo­
wych roku 1926...

Co słychać 
w Niemczech
Jak podają dzienniki zagrani­

czne sytuacja wewnętrzna w Niem­
czech jest bardzo niepokojąca. 
Krążą pogłoski najnieprawdopo­
dobniejsze, jak jeszcze nigdy 
przedtem i razem one tworzą obra2 

zbliżającego się wybuchu.
Według głosów prasy zagrań; - 

cznej nastrój jaki panuje obecnie 
w Niemczech przypomina nastroje 
ostatnich dni z przed 30 czerwca br.

Jądrem tych niepokojów ma 
być niechęć jaką okazuje Reichs- 
wtńra (armja niemiecka) sztur- 
mówkom hitlerowskim i metodom 
naroidowo-socjalistycznego wycho- 
wan;a obywateli. Szef kierownic­
twa Reichswehry gen. Fritsch wy­
stosował w tej sprawie memorjał 
do Hitlera, w którym podnosi, że 
samo nar od o w o-s o c j al i. s ty czne wy­
chowanie nie wystarcza dla zapew­
ni enia narodowi tych moralnych 
gwarancyj, które kierownictwa ar- 
mji uważa za pożądane przy 
uwzględnieniu wszelkich możli­
wych ewentualności. Ten pogląd 
von Fritscha w ten sposób jest tlo- 
maczony, że hitlerowskie metody, 
stwarzają tylko pozory jakoby na­
ród niemiecki by zespolony, w isto­
cie zaś tak nie jest.

Generał Blomberg, minister woj- • 
ny, wiernie oddany Hitlerowi, za­
żądał wtedy od gen. Fritscha po­
dania się dobrowolnie do dymisji. 
Gen. Fritsch odmówił temu żąda­
niu oświadczając, że dobrowolnie 
nie ustąpi. Trzeba dodać, żę gen. 
Fritsch ma za sobą wszystkich ge­
nerałów Reichswehry.

Jak zostanie zażegnany ten kon­
flikt trudno sądzić. Gdyby Hitler 
zarządził zdymisjonowanie kiero­
wnika Reichswehry gen. Fritschą 
to usposobiłby wrogo orzeciwko + 
sobie całą generalicję Reichsweh­
ry. Tego zaś mocno się obawia 
Z drugiej zaś strony stanowisko 
gen. Fritscha podrywa mocno au­
torytet „fiihrera“. I dlatego to sy­
tuacja w Niemczech jest mocno na­
pięta.

Ostre i stanowcze głosy
przeciwko zbrojeniom niemieckim

cały LondynTydzień ubiegły obfitował w 
ważne wydarzenia jeżeli chodzi o 
jasne postawienie kwestji, dlacze­
go o utrzymaniu pokoju światowe­
go mówi się z coraz to większem 
powątpiewaniem. Wydarzeniami 
temi były przemówienia wiceprem- 
jera rządu angielskiego Baldwina, 
w parlamencie angielskim i prze­
mówienie francuskiego ministra 
spraw zagranicznych LayaJa, wy­
głoszone w parlamencie francu­
skim.

Wicepremjer Baldwin w prze­
mówieniu swem, które to przemó­
wienie przed ogłoszeniem zakomu­
nikowane było Niemcom, Francji, 
Wiochom i Stanom Zjedn. z dokła- 
dnemi wyjaśnieniami, ostrzegał 
Niemcy przed awanturą jaką chcą 
wywołać ciągiem sWem zbrojeniem 
się.

Lloyd George, przemawiając 
następnie podkreślił, że przemó­
wienie Baldwina wniosło pewne 
uspokojenie i nieco rozjaśniło niebo 
zaciemnione szarańczą tys. samo­
lotów niemieckich. które lada

chwila obrócić miały 
w perzynę.

Minister Laval przemawiając 
w parlamencie francuskim, oma­
wiając sprawę gwałtownych zbro­
jeń niemieckich powiedział, że 
Francja żadną miarą nie podda się 
sytuacji, którą stwarza fakt zbro­
jenia się gwałtownego Niemiec.

Prasa francuska i angielska 
omawiając obydwa te przemówie­
nia, wyraża zdanie że przyczynią 
się one do trwalej i tradycyjnej 
współpracy dwóch wielkich demo- 
kracyj zachodniej Europy, t. j. 
Francji i Anglji w dziedzinie rozr- 
brojenia światowego

ŚLUB %-LETNIEGO WETERANA.
W Lublinie niebywała sensację wy­

wołała wiadomość o ślubie 96-letniego 
weterana powstania 1863 i\. Szyndlera, 
który poślubił z miłości mieszkankę 
Lublina p. Chałupkowa.

Na ślub sędziwego weterana przy­
były wielkie tłumy mieszkańców Lu­
blina.

D w uletnia służba  
w ojskow a  

w C zechosłow acji

Rząd przedłożył Izbie Posłów pro­
jekt ustawy, wprowadzającej dwulet­
nią służbę wojskową. Ustawa wejdzie 
w życie natychmiast po ogłoszeniu. W 
motywach projektu rząd podkreśla, że 
armja, której zadaniem jest obrona 
granic, będzie mogła tylko wtedy speł­
nić należycie swą misję o ile będzie 
odpowiednio wyszkolona i wyposażo­
na w nowoczesne środki techniczne. 
Zwiększenie czasu służby wojskowej % 
14 miesięcy na dwa lata pociągnie za 
sobą wzrost wydatków o 116 miljonó*# 
koron czeskich rocznie. Część tej su­
my będzie pokryta w drodze oszczęd­
ności budżetowych, a część Przez od­
powiednie 'operacje kredytowe.

Bunt na francuskim  
ok ręcie  w ojennym
Z Tulonu donoszą, że na pokładzie 

jednego z okrętów do zakładania min 
wybuchł bunt załogi. W wyniku śledz­
twa, przeprowadzonego przez komen­
danta statku 22 marynarzy stanie 
przed sądem wojennym. Dotychczas 
brak danych co do bliższych szczegó­
łów buntu. „Paris Soir“ donosi jedy­
nie, że przyczyną niezadowolenia zało­
gi miało być niedostateczne odżywia­
nie marynarzy. Część załogi rozpo­
częła strajk głodowy.
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Starzy i młodzi
Młodzież w B.B.W.R.

Organem Legjonu jest tygodnik — |dych przypuści szturm do owych „leś- 
Państwo Pracy4*. lny eh osłów4*, im wypowie nieubłaga*

Zdawałoby się, że ów; legjon mło- ną walkę — gdzież tam!

Budżet samorządów

Pytanie z księgi Joba:
„Iźali będzie ryczał leśny osieł, gdy 

ma trawę!
Albo wół będzie ryczał, gdy stanie 

u pełnego żłobu!4*
Na pytanie powyższe dawno już 

życie odpowiedziało i wciąż odpowia­
da przecząco.

Już Macbiawell, przed 400 laty 
przyszedł do przekonania, że „ludziom 
obojętne, kto rządzi, zachowają się 
spokojnie, gdy się zachowa dawne wa­
runki życia4*, czyli, gdy im się zacho­
wa żłób pełny.

Czy u nas w Polsce iest inaczej 1
Żyje w pewnej gminie wójt. Mar 

cin L., przed przewrotem majowym 
stuprocentowy ludowiec, obecnie gor­
liwy zwolennik B. B. W. R.

Gdy się go zapytano, co będzie, gdy 
się zmienia stosunki i inne nastaną 
rządy odpowiedział, że będzie popiera! 
każdy rząd i każdą prorządową partję. 
Nawet, gdyby wam odebrał wójto­
stwo i dostawę szutru? Dlaczego by 
mi miał odbierać, gdy go popieram?

Istotnie, najgorliwsi ongiś ludow­
cy, socjaliści, chadecy, czy eriperowey 
dzisiaj deklarują się jako najgorliwsi 
sanatorzy, kochają, co nienawidził', 
nienawidzą, co kochali. Cudownie 
przystosowują się do warunków, a 
mając jedną zasadę, nie mieć żadnych 
zasad, pasożytują na każdej idei, nie 
ma takiej podłości, którejby nie wzię­
li do ręki i nie przyswoili sercu.

Ludzie tacy. owe biblijne ..leśne 
osły i woły“ patrzą tylko pełńego żło­
bu. Tacy ludzie, jak mówf Machiawell, 
gdy potrzebują rządu, biegną i przy­
rzekają, gotowi umrzeć na skinienie 
wodza gdy śmierć daleko, lecz w cza­
sach burzliwych, kiedy państwo po­
trzebuje obywateli, wtedy znajdzie ich 
niewielu, wtedy zostają tylko ludzie 
idei, zasad, honoru.

Hu w sanacji leśnych osłów, a ilu 
ludzi ideowych trudno odmierzyć, bo 
niema szali, któraby pomieściła tych 
pierwszych. Gdy mowa o starych i 
młodych zachodzi pytame. jaki też 
jest stosunek w B. B. W. R. starych 
do młodych i odwrotnie?

Wśród ugrupowań młodzieży sana­
cyjnej wybija się na czoło „Legjon 
Młodych44 mieniący się spadkobiercą 
idei legionowej, „solą, złotem i bry­
lantem44 obozu marsz. Piłsudskiego.

Związki samorządowe w Polsce pre­
liminowały na bieżący rok budżetowy 
(1934/35) wydatki w sumie 635,9 milio­
nów złotych, w tern 530,6 milionów zl. 
wydatków zwyczajnych. Dochody w 
tymże roku budżetowym ustalono aa 
633,2 milj. zł.

Prawie połowę wydatków budżeto­
wych związków samorządowych stano­
wią wydatki miast, wydzielonych 307,S 
milj. zl. (w tern Warszawa najwięcej, 
bo 100 milj. zł.), następnie idą wydatki 
powiatowych związków samorządo­
wych — 121 milj. zł., gmin wiejskich 
-  112,2 milj. zł., miast niewydzielonych 
81,1 milj. zł. i wojewódzkich związków 
samorządowych — 13,7 milj. zł.

W wydatkach związków samorzą­
dowych największą pozycję stanowią 
wydatki na zarząd ogólny. Pochłania­
ją one blisko czwartą część wszystkich 
dochodów zwyczajnych i wynoszą 
kwotę 122 milj. zł. W pozycji tej za­
warte są pensje personelu zarządów 
miast i urzędników oraz pracowników 
miejskich i wydatki rzeczowe. Bardzo 
dużo pieniędzy pochłania spłata dłu­

gów. Na ten cel przeznaczono w bie­
żącym roku 90 miljonów zł.

Samorząd polski w br. przeznacza 
63 milj. zł. na budowę i utrzymanie 
dróg i placów publicznych, 63,1 milj. zł. 
na oświatę, 48 milj. zł. na zdrowie pu­
bliczne, 52 milj. zł. na opiekę społecz-1 
ną, 29 milj. zł. na bezpieczeństwo pu­
bliczne, 4,5 milj. zł. na popieranie prze­
mysłu i handlu, 10 milj. zł. na popie­
ranie rolnictwa, 6,4 milj. zł. na kulturę 
i sztukę. Pozatem przeznaczono w 
budżecie nadzwyczajnym 29 milj. na 
pokrycie deficytów budżetowych i lat 
ubiegłych.

Dochody samorządu polskiego są 
następujące: Największą pozycję sta­
nowią dochody z dodatków do podat 
ków państwowych — 161.3 milj. zl., na­
stępnie podatki samoistne — 113 m>lj. 
zł., wpływy z przedsiębiorstw samo­
rządowych — 73 milj. zł., udział w po­
datkach państwowych — 53,2 milj. zł., 
dochody z majątku — 42 milj. zł. itp.

W budżecie nadzwyczajnym najpo­
ważniejszą pozycje dochodów stano­
wią pożyczki 43 milj. zł.

O żadnym Toczku. Potoczku, Dzi- 
dnchu, Kulisiewiczu. Sanojcy, ani sło­
wni

Maszeruje się wspólnie z czwartą, 
piątą i dalszemi brygadami, tak, że aż 
budzi się lęk w duszy, czy też do sta­
rych leśnych osłów riio przyłączyły 
się młode?

Czytamy w „Państwie Pracy4**. „Dro­
gi kościoła i państwa nie mają żadnej 
stycznej, rozdzieliła je przepaść ciem­
noty i wyzysku. Zachodzi konieczność 
przecięcia wrzodu, wyrosłego na or­
ganizmie państwowości polskiej.

„Tylko ślepy, głuchy i głupi odwa­
ża się dziś twierdzić, iż kościół rzym­
ski jest spadkobierca Jezusa i jego 
następcy biedaczyny Franciszka z A- 
syżu.“

Dlatego to biskupi polscy w liście 
pasterskim zarzucają Legionowi mło­
dych, że zwalcza Kościół katolicki 1 
odrzuca chrześciaństwo. powtóre, że 
stoi na stanowisku komunistycznem, 
czy bolszewickiem, wreszcie, że propa' 
guje wolna miłość.

Starzy, wychodząc z założenia, że 
„młodzież musi się wyszumieć44, pa­
trzą pobłażliwie oa harce młodzieży, 
na nicowanie wszelkich wartości, je­
dynie, gdy młodzież okazuje chęć prze­
wodnictwa. wtedy dopiero spotyka się 
ze stanowr/eui .,veto“ na łamach „Ga­
zety Polskiej”.

Jednak czas leci. starzy ustąpią, 
młodzi, wcześniej czy później przyjdą 
do władzy, zaczną realizować swoje 
idee, programy, które maja na celu 
..potęgę Rzeczpospolitej, mocarstwo­
wą Polskę44.

Obawiać się niestety należy, że na 
i tej drodze, po jakiej kroczy młodzież 
sanacyjna cel ten nigdy osiągnięty 
nie zostanie.

Wszystkie błędy i wady systemu 
pornojowego dadzą się usunąć i na­
prawić. wady wyehowania młodzieży 
mogą się okazać zabójcze dla kultury 
polskiej.

Poseł Jan Hrodaeki.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 3-go grudnia 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
17.50— 20.00
13.00- 13,75
15.00— 17,25
19.50- 21.00 
12.45—14,75

Pszenica 
Żyto
.jęczmień 
Jęczmień brow 
Owies
Mąka oszen.65% 25,00—27.00 
Mąka żytnia 65% 21,50—22 50 
Otręby pszenne 10,00—11,50 
Jtręby żytnie 8,50— 9,00 
Rzepak 44,50—46,00
Groch potny 24,00—26,00 
Kuchy rzepak. 12,75—13,25 
Kuchy lniane 16,25—16,75 
Ziemniaki jad. 3,00— 3,25 
Gryka —
Słoma luźna —
Słoma orasow — —,— 
Siano luźne — — ,— 
Siano prasow. — —.—

HerJm 34.76:

Poznań 
16,25-16,75
13.75- 14,00
16.75- 18,75
20.00- 20,50
15.00- 15,25
25.00- 25,50
19.50- 20,50 
9,75-11,00

10.00- 1050
41.00- 42,00 
21.50 22 00
18.50- 13,75
17.50- 18.00 
2,20- 2,50

Kraków
18.25-20.75
15.00- 15,70
15.00- 18,00 
16,00 18,00 
13.75-16,00
29.00- 29.50
25.00- 25.50
9.75— 10,25
9.75- 10 00

33.00- 34.00 
23,00 25,00
14.00
20.00
4.50

15,00
20,50
5.00

C e n y
Praga 29.18: H,r 
dolar** * 5.29

2.75— 3.00
3.25— 3,50 — ----
7.25- 8.75 —*~
7.75- 9.25

ż y ta  z a g r a n i c ą ;
"H un? ( ż y to  a m e r y l t a i i s k ie

W ( , r t o ^  Cra m u

Bydgoszcz
16.25— 16,75 
13,75 -14,00
16.00- 17,75
20.25— 20.75
15.25— 15.50
24.00- 25,00 
19.75-21.25
10.00- 11.00 
10 CO -10 75
33.00- 39,00
26.00- 28.C0 
13.50—14.00
17.00- 17.50 
2.50- 4,75

8 00— 9 00
bez cia» 
z.3to»w> *

12.10 
5.91

*

JOSEPH GOLLOMB

Groźne eksperymenty Galla
(The subtle trał!) (43

Przekład autoryzowany z angielskiego

Okna były zawieszone riężkiemi 
firankami i portjerami. Nieduży, 
mahoniowy stół, nakryty na jedną 
osobę, odbijał w swej gładkiej po­
wierzchni płomienie dwóch świec. 
Na środku stały w kwiecistym ja­
pońskim wazoniku dwa hiałe i dwa 
żółte papierowe narcyzy, ugrupo­
wane symbolicznie po japońsku.

Delikatna japońska porcelana 
uderzała skromną ornamentacją z 
wczesnego okresu. Taki sam wy­
tworny charakter miało oświetle­
nie i umeblowanie pokoju, w któ­
rym piękno i pożytek zlewały się 
harmonijnie w jedno. Na tern tle 
poruszała się lekko ciemna syl­
wetka wiernego Ita.

Ale Galt był ślepy na piękno i 
na harmonję.

— Co słychać? — zapytał z roz­
targnieniem.

Ito wyprężył się służbiście.
— Telefoniczna lin ja podslu- 

diowa prowadzi do skrzyni z  wę­

glem w piwnicy Nr. 224 — zara- 
portowal monotonnym głosem. — 
Jeden wyszedł i teraz drugi zajął 
jego miejsce.

— Jak oni wyglądają,
— Jak to pan mówi: „drobne 

rvbki“.
— No, naturalnie. Czy kto tele­

fonował?
— Nie, proszę pana.
— A co porabia czatownik na­

przeciwko?
— Przez cały czas, jak pana nie 

było, twTarz majaczyła za firan­
kami. Kiedv pan nadszedł z poli­
cją — znikła.

Galt nie okazał specjalnego za- 
interesowania. Ito stał nieruchomy 
jak posąg. Galt zaczął krążyć po 
popokju, pogrążony w myślach. 
Twarz ita. podobna do maski z ko­
ści słoniowej i oświetlona niewy­
raźnie slabem światłem, wydałaby 
się każdemu absurdalnie nieczuła. 
Ale GaJt umiał przeglądać przez 
jej niecznłość. Stopniowo ogarnęła 
go taka irytacja, że wybuchnął:

— Do stu djabłów, Ito, prze­
stań cierpień. Wiesz, że jestem nie­
wrażliwą świnią i że twoje subtel­
ne uczucia idą w stosunku do mnie 
na marne. Och, już dobrze!

Odsunął krzesło od stołu i za­
siadł do jedzenia. Ito ożywił się i 
przyniósł z drugiego pokoju wazę 
lekko parującej, przezroczystej zu­
py. po której pływał cieniu!ki pla­
sterek marchwi, galązcczka zieleni­
ny i słoneczko z nierozbitegu żół 
tka — razem istna kompozycja 
tnąlarskodekoracyjna.

Galt wlozyl łyżkę w zupę i na­
gle otlsunąl ją z irytacją. Teraz do­
piero spojrzał uważnie na stół, jak 
człowiek zmuszony do wdzięcznego, 
lecz pustego ceremonjalu.

— Co to jest, Ito? — zapytał 
niespodziewanym tonem skargi. — 
Co oznacza dzisiejszy symbol kwia­
towy?

— Przyjacielowi gotującemu się
może do dalekiej — podróży — od­
parł Japończyk.

Gałt spojrzał ha niego badaw- 
czyni wzrokiem. Czyżby on się nie­
pokoił? 1 dlaczego?

— To nie taki sam symbol jak 
wtedy, gdy wyjeżdżałem do Sen- 
senatu — rzekł prawie pytająco.

Ito dał do poznania wyrazem 
twarzy, że nie pragnie poruszać 
tego tematu i odpowiedział milcze­
niem. Galt pochwycił jego wzrok.

— To znaczy podróż nieprzewi­
dziana. której sam nie planowa­
łem? — zapyta! z uśmiechem. — 
Martwią cię ci ludzie?

I świdrując Ita wzrokiem, zmu­
sił go do odpowiedzi.

— Oni są bardzo inteligentni.
Galt peebylił się nad zupą.
— Prawda, ale ty przecież wie­

rzysz w przyszłe życie. Poco żało­
wać kogoś, wyruszającego w taką 
podróż.

Był w tej chwili łagodny, nie­
mal przyjacielski. Ito zabrał pra­
wie nietknięte danie i przyniósł 
drugie, rybne.

 ̂— Ito .wolałby, żeby pan zaba­
wił dłużej na ziemi — odpowie­
dział.

uait me zareagował na ten sen­
tymentalny ton. Nie dlatego, ża 
mówił to Ito ale dlatego, że nie lu­
bił. gdy mu życzono dłuższoęo ży­
cia. Jadł prawie bez apetytu, jak 
człowiek, który myśli o czerń in- 
nem. Ito poruszał się kolo stołu 
jak cień, posłuszny na każde jegoj 
skinienie. 7, 4

^  . A . (Ciąg dalszy nastąp i)^  k
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Jak to czytelnicy nasi pamiętają 
zmarły przed paru tygodniami śp. Ja- 
kób hr. Potocki cały swój wielki ma­
jątek wartości około 60 mil jonowi zło­
tych, zapisał na cele społeczne, a mia­
nowicie na założenie instytucji badań 
nad chorobą raka i gruźlicy.

Wykonawcą testamentu śp. Jakób 
hr, Potocki ustanowił rejenta Zbie- 
rzowskiego, W toku inwentaryzacji i 
spisu pozostawionego majątku ustalo­
no dokładnie, co i ile ukradł z tego 
majątku wzgl. przywłaszczył sobie ple­
nipotent zmarłego fundatora żyd Ale­
ksander Rosenberg, który obecnie 
przebywa we Francji.

Ustalono, że na podstawie pełno­
mocnictw: hrabiego, żyd Rosenberg 
podnosił z rachunku hrabiego i uloko­
wał na swoje nazwisko wielkie sumy 
w rozmaitych instytucjach finanso­
wych. Dotąd ustalono, że ogólna cyfra 
tych sum wynosi 14.060.000 zł.

Żyd Rosenberg nie ograniczał sic 
do samego przepisywania na swoje 
nazwisko sum pieniężnych. Przepi­
sywał on również na swoje nazwi­
sko szereg nieruchomości hr. Po­
tockiego zagranicą, które kupował dla 
swego mocodawcy. M. in. w ten spo­
sób przywłaszczył sobie Rosenberg 
willą i place w Biarritz, tereny Dau- 
yille, dom w Monaco, wille w Cannes, 
duże lasy pod Cannes i udziały hra­
biego w towarzystwach akcyjnych.

Poza tern przywłaszczył Rosenberg 
udziały hr. Potockiego w ceutralnem 
towarzystwie elektrycznem Pau, oraz 
udziały w Bank Central de Paris.

Wreszcie sprzedał Rosenberg i za­
brał sobie pieniądze, pałac hr. Potoc-

Ruch lu d n ości 
w B erezie K artuskiej

jJ3 obozu izolacyjnego w Berezie 
Kartuskiej zwolniono w dniach; o- 
statnieb większą partję izolowa­
nych, głównie Ukraińców. Z po­
śród izolowanych członków mło­
dych narodowców zwolniono pięć 
osób.

K opalnia śm ierci
Z Tokjo donoszą. W kopalni 

Matsuszima w pobliżu Nagasaki 
wydarzyła się poważna katastrofa. 
53 górników poniosło śmierć. iW 
kopalni tej utworzyło się jezioro 
podziemne. Woda zalała szyb, któ­
ry się zawalił, odcinając kilkudzie­
sięciu górników od świata zewnę­
trznego.

15» l e t n i  t i c i e & i n i e r
Ze Stolpców donoszą, iż pod­

czas wyładowywania skrzyń z to­
warami sowieckiemi w Stolpcacb, 
w jednej ze skrzyń zamiast kawio­
ru sowieckiego znaleziono ukryte­
go 15 letniego Aleksego Mitieja, 
pochodzącego ze Smoleńska.

W jaki sposób Mitiej dostał się 
do skrzyni z kawiorem pozostaje 
zagadką, gdyż narazie chłopca nie 
można zbadać, ponieważ jest bar­
dzo wyczerpany podróżą.

A t a R  s z a ł u  n a  w i d o k  
e g z e k u t o r a

Bo piekarza Czajki w Kwilczu za­
jechał egzekutor z Międzychodu celem 
zajęcia za zaległe podatki mebli i in­
nych przedmiotów. Podczas ładowa­
nia mebli na wóz Czajka dostał ataku 
nerwowego i chwyciwszy siekierę, po­
rąbał zajęte sprzęty. Egzekutor wró­
cił z niczem do Międzychodu, a- do 
©korego Czajki przywołano lekarza z 
Sierakowa. *

•erg ©Kradł of iai
kiego w Lasku Bulońskim koło Pary­
ża. Te wymienione objekty wynoszą 
wartość około 20 milionów złotych.

Rosenberg znajdnje się obecnie we 
Francji, skąd nadeszły, przed kilkn 
dniami niesprawdzone pogłoski o jego 
aresztowaniu.

nego fundatora
Rosenberg jest żydem i podobno u- 

prawiał konszachty z głośnym oszu­
stem Stawiskim.

Należy sądzić, że znajdą się sposoby 
wydania tego żydowskiego złodzieja, 
w ręce władz polskich, by poniósł on 
zasłużoną karę za swoje draństwa.

Tragiczna Kata;
W pobliżu turyńskiego dworca 

podmiejskiego Porta Susa wyda­
rzyła się tragiczna katastrofa ko­
lejowa. Kur jer Turyn—Medjolan 
zderzył się z autobusem kolejowym 
fanji Turyn — Aorta. Autobus' ko-

strofa Kolejowa
sztai usiłowała ratować się uciecz­
ką przez okna. Kur jer wskutek 
zderzenia nie odniósł uszkodzeń. 
Dzięki natychmiast wdrożonej 
akcji ratunkowej udało się wię­
kszość rannych i poparzonych wy-

S t r a s z l i w a  k l ę s k a  g ł o d u  

w  J a p o n i i

Ż Tokio donoszą: Inspektorzy 
rządowi Sirohata i Tajowara pa 
powrocie z północnych obszarów 
Japonji, dotkniętych klęską nie­
urodzaju, oświadczyli przedstawi­
cielom prasy, że obecna bezprzy­
kładna klęska wynikła na skutek 
długotrwałej posuchy, po której 
nastąpiły, nagle mrozy.

Zasiewy zostały zniszczone. Lu­
dność północnych prowincyj zna­
lazła się w sytuacji bez wyjścia.  ̂
Kora drzewna oraz korzenie, czę­
sto niejadalne, stanowią jedyne 
pożywienie caycb okręgów.

Coraz częstsze są wypadki 
śmierci głodowej. Chopi porzucają 
swe gospodarstwa i uciekają z re­
jonów, dotkniętych klęską głodu. 
Rodzice sprzedają dzieci.

W c al e j Jap oni i odb y wa j ą się 
zbiórki na rzecz dotkniętych kata­
strofą głodową obszarów. Cesarz 
ofiarował 500 tysięcy jen ze swej 
prywatnej szkatuły. Sytuacja w 
prowincjach północnych oraz za­
rządzenia władz, mające na celu 
złagodzenie skutków katastrofy, 
będą rozpatrywane na nadzwy­
czajnej sesji parlamentarnej.

Budżet Funduszu Bezrobocia

Autobus na szynach, który został rozbity przez pociąg w pobliżu stacji Tu­
ryn we Włoszech.

lejowy został doszczętnie zdruzgo­
tany i wskutek eksplozji zbiornika 
benzynowego stanął w płomie­
niach. Wśród podróżnych wybuch­
ła nieopisana panika. Przy zatara­
sowanych wyjściach rozgrywały 
się dramatyczne sceny. Kilku po­
dróżnych zostało stratowanych, re-

dobyć z autobusu. Około 80 pasa­
żerów zostało rannych. Stan kilku­
nastu, którzy odnieśli ciężkie po­
parzenie uważany jest za bezna­
dziejny. Wypadek został spowodo­
wany ziem nastawieniem zwrotni­
cy, wywołanem defektem w mecha­
nizmie zwrotnicy.

Katastrofa Kolejki linowej
7 o s ó b  z a b i ty c h ,  9  c ię ż R o  r a n o ;

Z Rzymu donoszą, że pod Nea­
polem miała miejsce ciężka kata­
strofa, której ulega kolejka linowa.
Wóz konduktorski uderzył o siup, 
podtrzymujący linę i runął wclól z 
wysokości około 30 m., tocząc się 
po kamienistem zboczu.

h
4 osoby zostały natychmiast za­

bite, 12 odniosło ciężkie rany. Z 
tych 3 osoby zmarły av szpitalu, 
wobec czego katastrofa pochłonęła 
dotąd 7 ofiar.

Cydem uniknęli śmierci
400 górników w jednym z szy­

bów węglowych koło Epinal we 
Francji zdołało niemal cudem uni­
knąć śmierci. Robotnicy pracowali 
na głębokości kilkuset metrów pod 
powierzchnią ziemi, gdy w pew­

nym momencie szyb został nagle 
zalany przez wodę. Dzięki wielkiej 
przytomności umysłu górnicy zdo­
łali opuścić natychmiast zagrożone 
miejsca i schronić sie do innego 
szybu.

Miljon ludzi zginęło w Ch nshiej 
wolnie domowe!

Marsz. Cziang-Kai-Szek ogłosił o- 
dezwę, w której nawołuje Chińczyków 
do bezwzględnej walki z panoszącym 
się w zastraszający sposób komuniz­
mem.

ostrzejsze postępowanie z komunista­
mi, którzy szerzą ferment w kraju. — 
Skutkiem ciągłych zamieszek i walk 
rewolucyjnych w poszczególnych pro­
wincjach, przeszło miljon ludzi straci­

ł o  swej strony zapowiada, jak naj-[ło  żyi ie.

Odbyło się posiedzenie Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia 
dla ustalenia preliminarza budże­
towego na grudzień. Preliminarz 
przewiduje na zasiłki dla bezpbot- 

ypotę 1-977.800 zł., przypu­
szczając, likliczba bezrobotnych, u- 
prawnionych d-o pobierania zasił­
ków, wyniesie w grudniu 45 tysię­
cy osób. ^

Wieś w płomieniach
29 gospodarstw; spłonęło doszczętnie 

wraz z inwentarzem żywym i martwym

W dniu 29 ub. m. wybuchł we wsi 
Gwozdewo położonej 7 kim. od Głębo­
kiego w woj. wileńskiem pożar, który 
zniszczył całą wioskę. Pastwą rozsza­
lałego żywiołu padło 29 gospodarstw 
i szkoła powszechna. Gopodarstwa 
spłonęły doszczętnie wraz z inwenta­
rzem żywym i martwym. Przyczyną 
pożaru była prawdopodobnie wadliwa 
budowa komina w domu niejakiego 
Adama Rekusia.

Zuchwała ucieczka więźniów v
Z Nowego Jorku donoszą, że w 

Huntsville w stanie Alabama 6 więź* 
niów steroryzowawszy straż więzień* 
ną, dostało się do magazynu broni* 
skąd zabrało karabin maszynowy i kil­
kanaście rewolwerów z nabojami. Tak 
uzbrojeni więźniowie przedostali się 
przez mury więzienia i zabrawszy pod 
groźbą rewolwerów samochód z miej­
scowego garażu zbiegli ku granicom 
stanu Tennessee. Policji udało się do­
tychczas schwytać trzech zbiegów, 
którzy schronili się w mieście Puław- N 
ski w stanie Tennessee Śladów pozo- 'r 
stałych trzech więźniów dotychczas 
nie odnaleziono. Schwytani więźniowie 
nie chcą wydać kryjówki swych towa- 
rzyszów.

R o s j a  z n o s i  s y s t e m  
R a r t K o w y

Na otwarciu wielkiego kongresu 
delegatów partii komunistycznej, któ­
ry odbywa się w Moskwie, szef rządu y 
sowieckiego Molotow oświadczył, że 
zarządzone niedawno zniesienie syste­
mu kartkowego na chleb, jest wstę­
pem do zniesienia wogóle systemu roz­
dzielcze*̂
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W iadom ości bieżące
Czwartek. 6  średn ia  1934 r.

Lzwartek: Mikołaja. Wsch. ał. 7.31 
zach. 3.39 Wsch księż. 7,34 z 14,55 

Piątek: Ambrożego. Wsch. sł. 7.32.
zach. 3.39. Wsch. księż. 8,43 z. 15.55; 

Sobota: Nep.Pooz.NMP. Wschód si. 7,33; 
zach 3 39 Wsch. Księż. 9.37; z. 17.13.

Przy braku apetytu, kwaśnem 
odbijaniu się, zepsutym żołądku, 
wadliwem trawieniu, obstrukcji 
wzdęciu kiszek, zaburzeniach, prze­
miany materji, naturalna woda 
gorzka Franciszka-Jóezefa usuwa ^arla wskutek zatrucia denaturatem 
z organizmu substancje gnilne, za-jna weselu Paulina Kinaszowa.

waż sądzi!, że nikt nie dalby mu wia 
ry» iż pieniądze te zostały mu skradzio­
ne, przeto oostanowil odebrać sobie ży­
cie.

ZATRUŁ SIĘ DENATURATEM.
W Malczycach kolo Gródka Jagieł 

lońskiego, na weselu u Stefana Ohmie-' 
la nadużył sp‘rytnsu denaturowanego 
niej. Paweł Bajcer, który w rezultacie 
w drodze do szpitala zmarł.

Miesiąc przedtem w tej samej wsi

która w kilku miejscach uniemożliwiła 
komunikację.

Zwały śniegu, dochodzące miejsca 
mi do 1 m wysokość? przy kilkustop 
niowym mroz‘e sp' rodowaly. że wszą 
dzie uruchomiona została sanna.

Po kilkunastu godzinach nastąpi?, 
znaczna zwyżka terapertaury i szybki 
topniejący śnieg uczynił drogi znów
błotne.

na
aicie

Dom
i d  tKi

fruwające organizm. Żal. przez lek-

ARESZTOWANIE MORDERCÓW.

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE-
TY“ wydajemy w objętości 6 stron- 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO"

*0 3© iw o aztwa centralne,

PRZEMYCALI Z NIEMIEC "
OBRAZY ŚWIĘTYCH.

Policja wykryła szajkę przemytni­
ków trudniących się nielegalnem przy­
wożeniem z Niemiec obrazów świę­
tych.

„Centrala44 szajki mieściła się w 
Warszawie. Zatrzymano ogółem 12 
osób, z których 7 osadzono w więzie­
niu, a pozostałe zwolniono pod dozór
policji.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
Do kościoła farnego św. Jana we 

Włocławku zakradł się przez okno nie- 
wykryty osobnik, który rozbił dwie 
skarbonki, wybierając % nich drobne 
ofiary.

ODKRYCIE RUDY ŻELAZNEJ
* W KIELECK1EM.
Państw. Instytnt Geologiczny do­

kona! w województwie kieleckiem dal­
szych odkryć rud żelaznych. Pod Rud­
kami i Nową Słupią natrafiono na zło­
ża rudy syderytowej, która ma zasto­
sowanie przy uszlachetnianiu stali.

W CZASIE KONTROLI. KASJER 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

W Skierniewicach kolo Warszawy i:Eołd*i»ł» zaP°m,«  nadchodzących do 
przeprowadzano od kilkn dni lustracje1 P»wlatn dokonuje starosta. Zboże sie 
ksiąg i dokumentów kasowych w ma. j ™  i kartofle <?o sadzenia rozdziela 
gistracie. W piątek po północy, kiedy i P- Burda, prezes BBWR na powiat ja 
komisja zaleta jeszcze była rewizją welskt. Dotychczas prawie nie znany 
ksiąg, w przyległym pokoju rozległ ^ powiecie p.̂  
sią strzał. Jak siq okazało, pozbaw'1 \ sanacyjni

KSIĄŻĘ RADZIWIŁŁ 
ODDŻWIERNYM SADOWYM.

Po przejściu na emeryturę długo­
letniego portiera sądn okr. karnego we 
Lwowie, zgłosiła się na to miejsce spo­
ra liczba kandydatów. Jak donosi 
tamtejsza gazeta, posadę tę otrzymał 
miody funkcjonariusz nazwiskiem Ra­
dziwiłł. Wedle metryk? urodzenia jest 
on potomkiem bocznej linii książęcej 
Radziwiłłów.

Zreay y /sc lio d n ie .

w

ka; 20,45 Dziennik wieczorny; 21,00 
Koncert muzyki fińskiej; 21,45 „Kry­
tyka wiedzy" (odczyt): 22,00 Koncert 
eklamowy; 22,15 Lekcje tańca.

Piątek, 7. XII. — 6,45 Audycja po 
•uiina; 12.45 „Gwiazdka dla domowni­
ków"; 13,0f> Dziennik południowy; 15,35 
Przegląd giełdowy; 15,55 Muzyka lek­
ka; 16,45 Audycja dla chorych; 17,15 
Koncert kameralny; 17.50 „Przegląd 
wydawnictw"; 38,15 Koncert solistów; 
18,45 .Maurycy Mochnacki" (w setną 
rocz-nicę zgonu); 19,00 Muzyka lekka; 
19,20 Pogadanka aktualna: 20,15 Kon­
cert symfoniczny. W przerwie; dzien­
nik wieczorny; 22,30 Recytacje poezyj,

z g r o m a d z e n i a

Na pogran;czu bo'szewickiera 
Starej-Hucie zaczęto budować 

ni ewielki dre wni any kości ół ek.
Brakuje pieniędzy na robotnika, 
dlatego zwracamy sie z gorącą
prośbą o *askawą pomoc. Na mRość'* S tf c m n !  c tw a  L u d o w e g o  
Boga prosimy o poparcie tego? PTXr7fUv c , . . .
dzieła. Prosimy o to potężnem w o- . *7  8 £rafln,a w Sędzt-
łaniem imieniem tych co życie S7-°wlcac!t, 1T Pietrzyka, odbędzie się 
swoje oddali za Kresy Wschodnie. ye-Jonowy Zjazd Stron. Ludowego dla 
Patrjoci-katolicy dopomóżcie! jludowców z gmin: Koszyce, Dobiesła- 

Najmniejszą ofiarę wysłaną r»o-j w*ce’ Opatowiec i Kościelec, 
dług adresu: m. Ludwipol, Wołyń,! 9 grudn a w Kazim erzy Wielkiej, 
ks, L. Samosenko, rz.-kat. probo- \ w sah P* Kity, odbędzie się rejonowy 
stwo — na kościół w Starej Hucie,]z3*azd Stron. Ludowego dla gmin; Ka- 
wpiszemy z wdzięcznością do księ- * zinńerza, Czarnocin, Czarkcwy, Topo­
li fundatorów. jla. Drożejowice, Sancygniów, Boszczy-

Czwartek, 6. XII. — 6.45 Audycja 
poranna; 12,10 „Na świętego Mikola 

|ja‘‘ — obrazek dla dzieci młod. z mu

W jednym z domów noclegowych 
w Wilnie policja śledcza zatrzymała 
dwu podejrzanych osobników Jana 
Bobrowicza i Edwarda Leoszkę.

W czasie rewizji znaleziono pray , zyką i piosenkami; 12,30 Poranek szkol 
nich skrwawioną koszulę, 150 rb. wj^y z Filh. Warsz.; 13,00 Dziennik po 
złocie i około 120 zł. Podczas przęsłu- j;udniowy: 18,05 Z rynku pracy; 15,45 
chanla wyszło na jaw, iż̂  zatrzymani, Muzyka lekka; 17,00 Larsa p.t. „Azaąr

17,50 Skrzynka pocztowa; 18,00 „O orzamordowali ub. nocy 85-letn»ą sta­
ruszkę, Michalinę Jeremiczową. Za­
bójstwa dokonano polanem drzewa.

SANNA W DZIŚNIENSKIEM.
Nad powiatem dzisnieńsklm szalała 

we wtorek dnia 27 listopada wichura,

ganizacji zbytu produktów rolnych"; 
18,15 Recital fortepianowy; 18,45 „Co 
czytać" (nowości beletrystyczne); 19,00 
Koncert kameralny; 19 20 Pogadanka 
aktualna; 19,30 Krótki koncert; 20,00 
Jak spędzić święto?; 2005 Muzyka lek

iwuwwr?

Jak BBWR w Jasiaiskiem
wyzyskuje powódź dla celów politycznych

Powiat jasielski został dotknięty — 
jak zresztą wiele innych — powodzią

Burda oraz inni mata 
postanowiwszy wyży

sią życia" diugcletai’ kasjer magistra- £•*  PWmueowe położenie ludności
dla swych celów partyjnych, zwołau 
do rady powiatowej w Jaśle na dzień 
9 listopada br. wójtów, lokalne korni-

tu Czesław Góralski, który byl wezwa­
ny przez komisję w celu złożenia nie­
których wyjaśnień.

Pomoc, lekarska okazała się spóź­
nioną. Zmarły śmierć” a same bój c&a 
kasjer Czesław Góralski, pracował w 
magistracie od 20 lat i uchodził za

tety dla ratowania powodzian i tak 
zwanych „działaczy". Przygotowani 
zgóry mówcy, udowadnia'! potrzebę 
złożenia podziękowania staroście Ma-

człowieka bardzo uczciwego. Wyjaś-j rossaniemu za trud, jaki ponosi przy 
nieniem przyczyny samobójstwa za- i rozdziale zapomog powodziowych, rzą­

dowi zaś za tak wydatną pomoc, którajęła się policja. 

fiflatopolskg.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU ZGU­
BY PIENIĘDZY SKARBOWYCH.

Zawiadomiono organa policyjne w 
Krakowie, że w puszczy Niepolomic- 
kiej tuż kolo przystanku kolejowego 
Grotkowice znaleziono zwłoki Józefa 
Gielasa, urzędnika Dyrekcji Poczt w 
Krakowie.

Przy denacie znaleziono list do żo­
ny i dziecka, w którym usprawiedli­
wia się ze swego rozpaczliwego kroku 
podając, że jako kontrolerowi linji te- 
ł£fo»icznej przeprowadzanej wzdłuż 
toru kolejowego Kraków — M<echów 
skradziono mu 500 zł i 10 gr., które 
miał na wy ulata robotnikom. Ponie-

jest dopiero początkiem tego co ma 
być. W tym celu postanowiono zło­
żyć album z odpowiednim adresom * 1 
podpisami na ręce starosty.

Obecny na sali poseł Madejczyk za­
brał głos, przedstawił według danych 
statystycznych Głównego Konrtetu 
powodziowego, ile na powodzian dal 
rząd, a ile społeczeństwo. Jeżeli iuż

da br. przybyły delegacje ze wszyst 
kich gmin, nie tylko pośród powo 
dzian, bo ci szli masami, nie tyle dz’ę 
kować za to, co już otrzymali, ale w 
obawie o dalsze zapomogi, zwłaszcza, 
że rozsze rzano wieści, że jak pod z ę- 
kowanie dobrze wypadnie, to „jeszcze 
więcej dostaniemy". Na tę uroczy 
stość zwieziono całemi masami Lem 

: ków, korzy siedząc w górach nie ucier 
pieli nio od klęski powodzi. Przybyły 
straże pożarne, „Strzelec", muzyka ko­
lejarzy itd.

Z klęski powodzi, zrobiono imprezę 
na wesoło, święto państwowe. Usta 
w ono mównicę na rynku, a prẑ golo 
wani mówcy głosili hymny pochwal­
ne pod adresem rządu i starosty. 
O społeczeństwie, które tyle złożyło i * 
łoży na powodzian — milczano. Od 
ludu mówili tacy znani z czołobitności ‘ 
sanacyjni chłopi, jak Krajewski zBlaż- 
kowy i Bal z Dobryni. — Ano społe­
czeństwo jest od tego, by dawać. —

A jeden z mówców, obszarnik, po­
wiada, żo te masy które przyszły w 
dniu 18 listopada na rynek w Jaśle, to 
są masy, które idą z marszałkiem Pił­
sudskim. Przygotowani ludzie wzno-

chcecie dziękować — mówił poseł Ma- sjii} znane z wieców sanacyjnych 
dejczyk — to raczej jtiż tym, którzy j okrzyki, — a masy mi ezały. Bo cóż, 
dają pieniądze i różne artykuły, to jeżeli protestować przeciwko temu 
znaczy społeczeństwu. i szantażowi politycznemu — me dadzą

Inicjatorzy podjęli tę myśl, obieca-Jziemniaków. Zrobić ze siebie moffoch, 
li w adresie uwzględnić to i złożyć który za ziemniaki naraża się na po 
społeczeństwu podziękowanie za skład- óniewisko ogólne, na to chłopom bo­
ki, nagradzając przemówienie posła.nor, i godność nie pozwalają, 
oklaskami. j

Rozwinięto akcj,ę, by na 18 Ustopa- Obecny.

nek, Nagorzany i Bejsce.
16 grudnia w lokalu Sekretarjatu w 

Pińczowie odbędzie się rejonowy zjazd 
Stron. Ludowego dla gmin: Pińczów, 
KHszów, Góry, Zagość, Chroberz, Zło 
ta i Chotel.

Wszystkie zjazdy rejonowe rozpo­
czną się o godz, 12-tej. Omawiane bę­
dą na zjazdach dekrety oddłużeniowe. 
Wstęp dla członków Stron. Ludowego 
za 'egitymacjami.

PUŁTUSK. 8 grudma w lokalu Z. 
Z. R. w Pułtusku odbędzie się posie­
dzenie Zarządu Powiatowego.

RADZYŃ. 8 grudnia o godz, 12,30 w 
południe odbędzie s;ę kurs poutyczno- 
społeczny w Rzeczycy (pod Między­
rzeczem) z udziałem posła Bogusław­
skiego.

— 9 grudnia odbędzie się o godz. 
12.30 w połudrrp w lokalu Sekretarja­
tu posiedzenie Zarządu Powiatowego 
Stron. Lud.

GROBAT0. 9 grudnia o godz, 12-tej 
w poł. odbędzie się Zjazd członków i 
delegatów S. L. (niestaintowy) z udzia­
łem posła Sawickiego. Zbiórka przy ul 
Orzeszkowej 31.
BACZNOŚĆ MŁODZIEŻY LUDOWA 

pnw Łódź, Łask, Brzeziny.
W Retkini pod Łodz;ą odbędą się 

3-dniowe rozważni a dla młodzieży lu­
dowej (kurs) w dniach 6, 7 i 8 grudnia. 
Początek dnia 6 grudnia o godz, 9 ra­
no. Opłata za utrzymanie 2 zł. Zgło­
szenia kierować do ?j. Z. M. W. w Lo­
dzi, ul. Kościuszki 17.

BACZNOŚĆ POW. WIELUŃSKI!
W pow.ecie wieluńskim odbędą si 

kursy polityczne Stron. Lud. w nastę­
pujących miejscowościach: w Popo- 
wicach k. Wielunia, dn. 8 grudnia br.; 
w Osjakowie (dom parafialny) 9 grud-

1 nia br. i w Czastarach 1C grudnia 1934 
, z udziałem pp. posłów Brodackiego ' 
Krzciuka. Prezes: Ohwaliński.

BACZNOŚĆ POW. BRZEZIŃSKI!
Dnia 9 grudnia o godz. 10-tej w 

Felicjanów e Starym u p. Wolf ów ny 
odbędzie się zebrame Zarządu Powia­
towego S. L. na powiat brzeziński; za- 
wiadomenia oddzielne nie będą rozsy­
łane.

Dnia 16 grudnia o godz. 13 w Witk*v 
wicach w lokalu Świetlicy odbędzie 
kurs oświatowo - społeczny. Wykła­
dowcami ze strony Zarządu Powiat. 
S. L. będą pp. Błażej Stolarski, ks. An­
tom Maehnikowski, Józef Judasz, Jó­
zef Krzemiński, Jan Pakuła, Józef 
Jaskółkowski oraz delegaci władz na 
czelnych z Warszawy i Łodzi.



f A R N . I  A R K O  W A L5K I” W AR SZA W AfAERYKA ChcM.

MIG R CNA N E W RA 1.6 JA

BÓLE ZĘBÓW.

Założycie' ! wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: ..Gazeta Grudziądzka** Tuszewo. po w. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K O. Pozna* nr 200 420. -  
Redaktor odDowiedzialn.y: Lucjan Glodkowski. Grudziądz. uL Bydenska 19. — Drukiem .Żaki. Graficznych 1 Wydawniczych Wikt ora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszowi*.

Str. 6. „GAZBTA g H t f P Z T Ą P Z K A " Nr. 143.

J a k  p o z b y ć  s i ę
ZM A RSZCZEK

Pamiętaj 60(
reumatyzmu; NZftffl&KĘjfo

C H R O N I

SOLAM BNT
5P1ES5JCONCOAZOW8 WCIERANIE JKW P!X..VN£>5t ULC-E-uKa

immiiiiiniiiiimimiimumiiuiiiiiiiiiiiiiN/

Ogłaszajcie w Gazecie Srudzindzkiej
iiiiiiiiiimnnnmimmimimiimimimiiim

u / u  w  n o w i 
SPBCJAUSTto 
KOSM£TYCZKA

Gdy twarz Pani odpoczywa podczas 
snu, skóra może z łatwością wchła­
niać odżywcze i odmładzające właś­
ciwości Biocel’u, który jest obecnie 
zawarty w nowym znakomitym parys­
kim Kremie Tokalon koloru różowe­
go. W ten sposob zmarszczki są usu­
nięte, linje wyryta troską i wszelkie 
|wady cery znikają w ciągu nocy. Rano 
'zaś objawia się świeże, jasne piękno 
i gładkiej, nowej skóry. Nadaje to każ­
dej kobiecie wygląd o 10 do 15 lat 
młodszy.

To wszystko powiedziała mi zna­
komita paryska kosmetyczka — specja­

listka, gdy mówiła •  zdumiewającym 
wynalazku Biocel’u uczynionym przez

Erofesora Uniwersytetu Wiedeńskiego, 
>-ra StejskaL Dowiódł on, że zmar­

szczki i zwiotczałe mięśnie twarzy nie 
są spowodowane przez wiek, lecz 
przez brak Biocelu w skórze. Ten 
cenny składnik odmładzający, otrzy­
mywany z młodych zwierząt, jest zmie­
szany naukowym sposobem z ncwyra 
Kremem Tokalon, koloru różowego  ̂
Stosuj go wieczorem, a już jutro ra­
no będziesz wyglądała młodziej. Szczę­
śliwy wynik jest gwarantowany, lub 
pieniądze zostają zwrócone.

[iiiimuniniiiiiiiim

KAŻDY Z D O B Y W A  NAGRODĘ
kto nadeśle trafne rozwiązanie.

y ż e l a n  t a i w ś  h c y n ż a w d o  o d .  *WK
Za trafne rozwiązanie wymieniongo wylej przysłowia przeznaczyliśmy następujące nagrody:
1. Nagroda Motocykl.
2. Sypialnia lub gabinet
8. Rower damski lub męski
18 „ Aparaty radjowa

6-8 „ Gramofony walizkowe
8-14 „ Aparaty fotagraflczne
14-80 „ Zagarkl męskie lub stojęca
30 40 „ Obrazy olejna
40-60 kasetki toaletowa

oraz większa ilołf wartościowych nagród pocieszania.
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod aadzorem notarjasza w terminie o którym 
zawiadomi się na piśmie Nagrody pooieszenla rozdzielimy eami
Nadesłanie rozwiązania nie pociąga za sobą ładnych zobowiązań. Rozwiązanie naleły 
przesłać odwrotnie, załączająo ewentualnie znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie 
otrzymuje.

Adresować: „OEWUHA" Kraków, Ul. Długa 33/42.

H A JIE P /ZA  ZAPRAWA

ODŚWIEŻA Z N I/Z C Z O N E  P O /A D Z K I, LINOLEUM  

FARBUJE M O M E NT AL N IE B IA ŁE PODŁOGI
NA M/fcMOKl LUB OBZKCH CIEMNY.

Gospodarstwo
od 20 ha kuplę na wypła 
tę. Oferty Józef Bomba 
Włoszczowa ni. Świeża 6 
woj. Kieleckie.

S m a lec
wieprzowy gwarantowany 
czysty 1 kg. 1.40 zł. pole­
ca Bernard Krzyżanowski 
Grudziądz—Plac 23 Stycz­
nia 1.

Książki, które powinna 
czytać młodzież nasza!

N a jp o p u la r n ie jsz e  p o d a r k i im ien in o w e  
lub o k o lic z n o ś c io w e

Kat Z E lbląga.
Powieść historyczna na tle krwawych dziejów panowania krzyżaków w 
Gdańsku. Według ówczesnych kronikarzy. W twardej kol. okł. Cena 0.35 

Kardynał Wiseman — Fabiola.
.Wspaniała powieść z czasów prześladowania chrześcijan. „Fabiola" pokazuje 
nam Rzym starożytny takim, jakim był. „Fabiola" odtwarza przed nami 
męczeńskie dzieje chrystjanizmu. „Fabiola" od początku do końca trzyma 
nas w napięciu swoją niezwykle żywą i interesującą akcją. „Fabiola" to ar­
cydzieło, które, każdy powinien przeczytać. 36 ilustracyj, 8 calostronnych, 
ina pierwszorzędnym kredowym papierze.. 2 calostronne trójbarwne, około 
250 stron druku. Cena 1.70

J. I. Kraszewski — Stara Baśń.
Prastare dzieje Polski powstają przed nami na nowo, wyłaniając się z ot­
chłani wieków, wyczarowane piórem mistrza. W twardej okładce z 22 cało- 
stronnemi ilustracjami słynnego ilustratora E. Andriollego. , . Cena 2.50

J. I. Kraszewski — Szw edzi w C zęstochow ie.
Powieść historyczna z czasów Jana Kazimierza, kiedy to Szwedzi zalali nasz 
kraj i dopiero pod klasztorem Jasnogórskim natrafili na nlezmożony opór.
W twardej trójbarwnej okładce.................................................... Cena 0.40

CzartowsKi ZameR.
Powieść kozacka z czasów dawnej Rzeczypospolitej. W twardej kolor. okł. 

ttr T . . . . M _  Cena 0.35
W. Ł. Jagielski — PulR Czwarty.

Bohaterskie dzieje słynnych czwartaków opisuje „Pułk Czwarty". „Pułk 
!Czwarty" to wspaniała epopeja najdzielniejszego z pułków powstania listo­
padowego. „Pułk Czwarty* to straszny dramat serc, które nadludzko umii 
łowaly ojczyznę. „Pułk Czwarty" to dzieje niezamożnych bohaterów ol­
brzymów, którzy niezwyciężeni, na skutek zdrady złożyć musieli broń.
II-gie wydanie broszurowane. ............................... .......  , Cena 0.30

Jerzy Szablica — SKarb AzteKów.
Tapitan-pilot Jerzy Mocarski udaje się do Meksyku po legendarny skarb Az­
teków, odkryty przez jego stryja Na statku poznaje młodą Amerykankę Ma- 
bel Thomas. Nieporozumienia rozłączają zakochaną parę u wybrzeży Meksy­
ku. Po licznych przygodach Jerzy odnajduje skarb i zaraz go traci, natomiast 
odzyskuje Mabel. Niezwykłe przygody młodej pary i dramatyczne przeżycia 
mieszkańców hacjendy Del Erina trzymają uwagę czytelnika w stałem napię­
ciu. W twardej okładce ............................................................. Cena 1.70

Wiktor Kulerski — Dzieje N arodu PolsK iego
opracowane przez autora w więzieniu pruskiem w Ploetzensee pod Berlinem, 
doprowadzone do końca przez Redakcję „Gazety Grudziądzkiej". Wydanie 
uzupełnione 21 ilustracjami, w pięknej kolorowej okładce, oprawne, wyszło 
w nakładzie 300 tysięcy...........................................................  ,  Cena 1.—

Łucjan Siemieński —* W ieczory pod Lipą
uzupełnił ks. J. A. Łukaszkiewicz, czyli historja Narodu Polskiego od najstar- 
szycn do najnowszych czasów, napisana w sposób barwny i przystępny dla 
młodzieży i ludu, z barwnemi obrazkami, rycinami oraz ozdobną okładką, 400 
stron, wydanie trzecie Cena 1.75

Asem i Królowa duchów .
Powieści z tysiąca i jednej nocy dawno już zdobyły sobie uznanie cennej lek­
tury. Asem, jako jedna z tych opowieści, nie potrzebuje już specjalnego pole­
cenia. zilustrowana przez art-malarza Zacharkiewicza, z barwną okładką te­
goż, kosztuje w oprawie tylko 0.60

\V
Książki wysyła się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy,
Na przesyłkę każdej książki należy doliczyć i przesłać 25 gr. na pórtorjum. 
Książki powyższe można nabyć bezpośrednio w naszej Ekspozyturze przy 

Placu 23 Stycznia 4-6.

Zakłady G raficzne i W ydawnicze 
W iktora K ulerskiego w Grudziądzu


